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Jeszcze są tam
Poprzez morze krwi, głębie nie­

zmierzonego cierpienia szła Polska ku 
swoim najnowszym czasom. W milio­
nach ofiar rodziła się jej moc i siła, 
by po zwycięskiej walce, po zatknię­
ciu sztandarów białoczerwonych w 
stolicy Niemiec powrócić do pokojo­
wej pracy nad odbudową.

Wydarzenia przewaliły się z taką 
szybkością, że słabsze jednostki oszo­
łomił bieg wypadków i sparaliżował 
wszelki odruch energii życiowej.

I zdawaćby się mogło, że podsta­
wą dalszego naszego bytu powinna 
być chęć odwetu za krzywdy dozna­
ne, za rany i śmierć.

Ale kto dalej patrzy w przyszłość, 
ten zdaje sobie sprawę, że mroczny 
ciężar odwetu nie może być trwałym 
fundamentem.

Tylko słabych i chorych łamie 
cierpienie i wywołuje w duszy ich 
gnicie. Gdy zaś dotknie duszę zdro­
wą, niespaczoną fałszem rozbudza 
pragnienie wykazania wyższości, za­
bezpieczenia się. na przyszłość przed 
podobnym tragizmem.

Natura nasza ma tę cechę dodat­
nią, że umie otrząsnąć się z przy­
gnębienia i szybko w mrokach kłębią 
cych się jeszcze chmur wojny do­
strzec potrafi słońce pogody.

Ale z drugiej strony istnieje je­
szcze szereg jednostek dających ła­
two posłuch wszelkiego rodzaju no­
winkom, będących czynnikiem roz­
kładowym twórczości społecznej.

Jednostki takie łatwo ulegają złu­
dzeniu, budując swój światopogląd 
na zbyt krótkich odcinkach czasu i 
zbyt powierzchownych osądach.

Nie dostrzegają one przemian w 
psychice ludzkiej, przemian, które 
-nurtując głęboko są nieraz niewido­
czne. Jednym z przykładów tego mo­
że być fakt kurczenia się duszy nie­
dawno jeszcze wszechładnie panują­
cego nowożytnego businessmana nie- 
pojmującego zysku bez krzywdy. 
Niszczy go stabilizujące się coraz 
bardziej życie, niszczy go jego wła­
sna chciwość.

i W odbudowie tego życia widzimy 
kooraz to umacniające się zespolenie 
wysiłków. Ten kto zawaha się w 
szybko obracającym się ruchu życia 
może łatwo wypaść poza jego obręb.

Ci, którzy przejawiają bierność 
wobec wysiłku zbiorowego winni o 
tym pamiętać u schyłku roku 1946, 
który stał się okresem tworzącym 
mocne podwaliny dalszego życia.

Występują tu na plan pierwszy nie 
szyny zorojne, ale pokojowa, codzien­
na praca.

Spadkobiercą roku 1946 będzie 
rok 1947.

Pan, panie X, i pani Y, nie przy­
glądajcie się z założonymi rękami 
owej pracy żmudnej. Zrozumieć trze­
ba, że bezwład pokrywa was skorupą 
apatii, oddala od społeczeństwa.

Nie braknie wśród was ludzi gra­
jących rolę widzów.

Powrót Roosevelta
NOWY JORK (obsł. wł.). Syn 

zmarłego prezydenta Stanów Zjed­
noczonych Roosevelta pułkownik El­
liot Roosevelt po ośmiotygodniowym 
pobycie w Związku Radzieckim, skąd 
wyjeżdżał do Warszawy, powrócił 
do Ameryki.

W rozmowie z dziennikarzami od­
mówił on jakichkolwiek wyjaśnień 
na temat rozmów swoich z genera­
lissimusem Stalinem.

Zaźnaczył przy tym, że obecna po­
lityka Stanów Zjednoczonych nie we 
wszystkich punktach jest zgodna z

Ruch strajkowy w Brazylii wzmaga się
MOSKWA PAP. Agencja Tass do­

nosi z Rio de Janeiro, że w różnych 
okolicach Brazylii wzmaga się fala 
strajków. W San Paulo strajkują 
robotnicy szeregu fabryk włókienni-

Zwolnienie jeńców
PARYŻ (obsł. wł.). Rząd fran­

cuski podał do wiadomości, że w o- 
statnich czasach zwolnił 7 tysięcy 
jeńców niemieckich, mieszkańców 
Zagłębia Saary.

3 godzinne obrady
KAIR (obsł. wł.). Rząd egipski 

przeprowadził narady trwające prze­
szło trzy godziny, na których rozpa­
trywano nowy projekt porozumienia 
egipsko-angielskiego wysunięty przez 
rząd brytyjski w ostatnich czasach.

Trzy katastrofy 
samolotowe

SZANGHAJ (obsł. wł.). W ciągu 
świąt wydarzyły się z powodu mgły 
i chmurnej pogody trzy katastrofy 
samolotowe.

W czasie tych katastrof zginęło 77 
osób z pośród pasażerów i załogi sa­
molotów.

Walki w Grecji
ATENY (obsł. wł.). Na granicy 

turecko-greckiej doszło do zaciętych 
walk pomiędzy oddziałami wojsk 
rządowych a powstańcami.

Straty po stronie wojsk rządo­
wych są znaczne. Walki trwają.

Tymczasem cały sekret życia po­
lega na złamaniu tragicznej zapory 
bierności społeczeństwa.

Jeden z myślicieli francuskich po­
wiedział, że nic na świecie nie jest 
stracone prócz dni przeżytych w 
bezwładzie.

Oto prawda żywa w świecie moral­
nym i w życiu społecznym.

Andrzej Gryf. 

zamierzeniami zmarłego prezydenta 
Roosevelta.

W najbliższym czasie pułkownik 
Elliot Roosevelt zamierza wydruko-

Generat ssimus Stalin obywatelem honorowym
PRAGA PAP. W związku z dniem 

urodzin generalissimusa Stalina od­
było się uroczyste posiedzenie Rady 
miejskiej Pragi, na którym nadano 
generalissimusowi Stalinowi obywa- 

czych, należących do największych 
w Brazylii zakładów przemysłowych. 
Zastrajkowali również robotnicy hut 
szklanych, których właścicielem 
jest brazylijski minister pracy. Do 
strajku przystąpili robotnicy cięż­
kiego przemysłu oraz robotnicy fa­
bryki dla wyrobu obuwia. Fabryka 
ta należy do trustu amerykańskiego. 
W porcie Matejo zastrajkowali tra­
garze portowi. Z innych stron Bra­
zylii donoszą o strajkach pracowni­
ków przemysłu graficznego.

Wielka Brytania i Albania
LONDYN PAP. Korespondent dy­

plomatyczny Reutera donosi, że jeśli 
do północy 28 b. m. Albania nie od­
powie „w sposób zadawalający“ na 
ostatnią notę Wielkiej Brytanii żą­
dającą odszkodowania za uszkodze­
nie brytyjskich okrętów wojennych 
przez miny w cieśninie Korfu, bry­
tyjskie ministerstwo spraw zagrani­
cznych złoży w przeciągu kilku go­
dzin przygotowaną już na ten wypa­

Dopóty dzban wodę...
TORUŃ (obsł. wł.). Na stacji w 

Toruniu Milicja Obywatelska zatrzy­
mała szabrowników, którzy usiło­
wali przemycić pół kilograma złota 
w bryle oraz obce waluty w dolarach

Brazylia wasalem dyplomacji dolarowej
Moskwa PAP. Agencja Tass dono­

si z Rio de Janeiro, że w dzienniku
„Dianio Naticia“ ukazał się artykuł 
ostro potępiający brazylijską polity­
kę zagraniczną. Dziennik zarzuca 
ministerstwu spraw zagranicznych, 
że kroczy on ślepo za polityką Sta­
nów Zjednoczonych, których „dyplo­
macja dolarowa“ jest kontrolowana 
przez wielkie spółki bankowe i prze­
mysłowe.

U nas w Brazylii — pisze dziennik 

wać cykl sześciu artykułów, w któ­
rych pragnie wypowiedzieć swoje 
wrażenia z podróży i pobytu w Związ­
ku Radzieckim.

telstwo honorowe stolicy czechosło­
wackiej. Na posiedzeniu obecni byli 
m. in. premier Clement Gottwald, 
przewodniczący rady miejskiej Józef 
David, członkowie rządu oraz przed­
stawiciele wyższych władz wojsko­
wych i cywilnych. — Jednocześnie 
odbyła się uroczystość z okazji 3-ej 
rocznicy podpisania traktatu przy­
jaźni pomiędzy republiką czechosło-
wacką a Związkiem Radzieckim.

Nie może być przerwy
JEROZOLIMA (obsł. wł.). Tajna 

organizacja żydowska Irgum Zwei 
Leumi podała do wiadomości, że nie 
może być przerwy w walce z impe­
rializmem angielskim.

Organizacje żydowskie będą kon­
tynuować tę walkę aż do ostateczne­
go osiągnięcia swoich żądań.

dek formalną skargę w Radzie Bez­
pieczeństwa.

Koła oficjalne obarczają Albanię 
„bezpośrednią lub pośrednią odpo­
wiedzialnością“ za zaminowanie cie­
śnin Korfu. Gdyby Wielka Brytania 
wystąpiła z formalną skargą prze­
ciwko Albanii, kwestia ta znalazłaby 
się na porządku dziennym Rady 
Bezpieczeństwa wkrótce po Bożym 
Narodzeniu.

i rublach na sumę około miliona zło­
tych.

Władze zaopiekowały się szabrow­
nikami, ukryte zaś w bańce z tłusz­
czem złoto skonfiskowane na rzeci 
Skarbu Państwa.

— hiamy już symptomy tej orien­
tacji. W jedynej, jaką mamy fabry-
ce budowy silników, będziemy pro­
dukowali przestarzałe typy moto­
rów, a zagranicą kupować będziemy 
demobil wojenny. Taka polityka 
szkodzi rozwojowi naszej gospodarki 
i może nas doprowadzić do takiego 
stanu zależności, że nie będziemy 
mieć głosu nawet w godzinie, gdy 
synowie nasi umierać będą na polu 
bitwy.
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Żołnierze brytyjscy przed sądem 
w Warszawie

WARSZAWA PAP. Przed Sądem 
Grodzkim w Warszawie stanęli w dn. 
21 grudnia dwaj żołnierze brytyjscy, 
należący do konwoju, dowożącego z 
Berlina zaopatrzenie dla ambasady 
brytyjskiej w stolicy Polski. Akt- 
oskarżenia zarzuca im udział w 
awanturze, wywołanej przez nich na 
Pradze, czynny opór interweniującej 
Milicji Obywatelskiej i zakłócenie 
spokoju publicznego.

Oskarżeni — 20-letni Frederick 
Baskott z Londynu i 26-letni Roy 
Stanley Barfoot z Glaskow, nie przy­
znali się do winy, twierdząc, że nie 
stawiali oporu M. O. Odnośnie strze­
lania na ulicy, oskarżony Baskott 
zezna je, że- zapomniał o wyjęciu ma­
gazynu ze swego pistoletu maszyno­
wego „Sten“, który mu samoczynnie 
wystrzelił.

Prokurator Różycki odczytuje 
tłumaczenie listu ambasadora bry­
tyjskiego w Warszawie do naszego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
z którego wynika, że dnia 6 grudnia, 
wbrew zakazowi, żołnierze brytyjscy 
z konwoju opuścili koszary.

Radca prawny MSZ-tu, który zo- 
staje przesłuchany, jako biegły, 
stwierdza, że władze polskie posia­
dały prawne podstawy do odebrania 
broni awanturującym się żołnierzom, 
i że odnośne przepisy brytyjskie są 
nawet jeszcze bardziej rygorystycz­
ne.

Z kolei przed Sądem Grodzkim 
składa zeznanie attache wojskowy 
ambasady brytyjskiej w Warszawie 
— płk. T. W. Gimśon, który na py­
tanie Sądu, stwierdza, że oskarżeni 
winni bezwzględnie być sądzeni we­
dług prawa polskiego. Płk. Gimson 
mówi: że wszyscy żołnierze brytyj­
scy, przybywający do Warszawy, 
muszą składać broń w ambasadzie, 
na cały czas pobytu w stolicy. I tym 
razem, odpowiednie rozkazy zostały 
wydane — mówi attache wojskowy 
—ale nie przekazano ich żołnierzom. 
Winę za to niedopatrzenie ponosi — 
zdaniem świadka — dowódca kon­
woju.

Płk. Gimson uważa, że milicjant 
polski był w prawie rozbrojenia żoł­
nierzy brytyjskich, sądzi tylko, że 
oni nie zrozumieli jego intencji i stąd 
mógł wyniknąć cały incydent.

Następny świadek, starszy strze­
lec MO Ignacy Gaik, opowiada Są­
dowi jak rozbroił awanturnika i 
stwierdza, że zachowanie zatrzyma­
nych w komisariacie było nieprzy­
zwoite. Gaik jest zdania, że oskarże­
ni byli trzeźwi, kiedy doprowadzono 
ich do komisariatu.

Inny milicjant — szer. Urbański, 
opowiada, że żołnierze awanturowali 
się na ulicy i zatrzymywali rewidu­
jąc przechodniów.

Zeznania pozostałych świadków 
nie wniosły do sprawy nic nowego.

Po przesłuchaniu świadków pro­
kurator zawiadomił Sąd, że otrzymał 
właśnie decyzję Prokuratury o umo­
rzenie dochodzenia w związku z za­
bójstwem milicjanta na ul. Targo­
wej, które toczyło się przeciw oskar­
żonym w tej sprawie. Ponieważ 
areszt śledzczy zastosowany został 
w sprawie o zabójstwo, a nie w to- 

ęzącej się obecnie sprawie — od tej 
chwili oskarżeni odpowiadają z wol­
nej stopy.

Zabierają głos strony. Prokurator 
wnosi o zawieszeniu wymiaru kary, 
jaką Sąd urna za właściwe zastoso­
wać. Obrońcy proszą o unieważnie­
nie. Sąd wydał wyrok mocą którego 
oskarżony Barfoot skazany został

Budowa kanału czujskiego
MOSKWA PAP. W r. 1941 w ol­

brzymim pustynnym stepie kirgi­
skim rozpoczęła się budowa wielkie­
go kanału czujskie'go, który nawod­
nić miał ziemię kirgiską i zasilić 
elektrownie wodne. Prace budowlane 
nie zostały przerwane nawet w cza­
sie trudnych lat wojennych. Obecnie 
rozpoczął się decydujący okres bu­
dowy kanału — praca nad budową 
olbrzymiego zbiornika wody w wą­
wozie Ortotokajskim. Wąwóz ten bę­
dzie zatopiony i stanie się wysoko­
górskim jeziorem na wysokości 2 ty-

Ruch telefoniczny 
z Bułgarią

Od 16 grudnia 1946 r. wprowadzo­
no ruch telefoniczny Polska—Buł­
garia via Prahą—Beograd. Opłata za 
trzyminutową rozmowę zwykłą w 
ciągu całej doby wynosi 400.— zł. 
(czterysta złotych) a od 1 stycznia 
1947 r. 370.— zł. (trzysta siedem­
dziesiąt złotych). Dopuszczone są 
rozmowy państwowe zwykłe i pilne, 
służbowe, prywatne zwykłe, rozmo­
wy z wezwaniem, rozmowy z uprze­
dzeniem oraz żądania wyjaśnień. W 
ruchu telefonicznym z Bułgarią do­
puszczone są języki słowiańskie oraz 
język francuski i angielski.

Konstytucja chińska
LONDYN PAP. Po pięciotygodnio- 

wych debatach Zgromadzenia Naro­
dowego nad pierwszą republikańską 
konstytucją chińską w sobotę, w wy­
jątkowo spokojnym nastroju, przy­
stąpiono do pierwszego czytania. W 
ciągu trzech godzin 1200 delegatów 
Zgromadzenia przyjmowało jedno­
myślnie z osobna każdy ze 150 arty­
kułów projektu. Jeśli w najbliższych 
dniach zakończy się drugie czytanie 
i dyskusję ogólną, to być może już 
wkrótce Zgromadzenie będzie mogło 
przystąpić do trzeciego czytania i do 
glosowania nad całością konstytucji.

Generalissimus Czang-Kai-Szek, 
występując jako kierownik general­
ny partii Kuomintangu wezwał de­
putowanych do jak najszybszego 
przyjęcia konstytucji — jak powie­
dział — pozwoli w najbliższej przy­
szłości na stabilizację i pokój w 
kraju.

Korespondent Reutera stwierdza, 
iż trudno te nadzieje Czang-Kai-Sze- 
ka pogodzić z istotną sytuacją w 
Chinach. Partia komunistyczna za­
żąda prawdopodobnie uznania przy­
jętego projektu za nieważny i nie­
były. Mogą też zajść jeszcze trudno- 

za nieprzyzwoite zachowanie się w 
miejscu urzędowym na dwa tygodnie 
aresztu, a osk. Baskott za opór wła­
dzy na 3 tygodnie aresztu. W moty­
wacji Sąd stwierdza, iż wina oskar­
żonych została udowodniona.

Kara aresztu została zawieszona 
na dwa lata.

siące 700 m. nad poziomem morza. 
12-kilometrowej szerokości jezioro 
zasilać będzie korytarz rzeki Czu i 
kanał czuski w okresach, gdy wody 
rzeki wysychają. Kanał czuski na­
wodni 70 tysięcy ha ziemi, która za­
siana zostanie burakami cukrowymi, 
zbożem i ryżem.

Uzupełniamy luki w naszych zasobach
WARSZAWA PAP. Ze względu 

na to, iż potencjał produkcyjny na­
szych stalowni poważnie przekracza 
jeszcze potencjał walcowni żelaza, 
zachodzi potrzeba uzupełnienia na­
szych zasobów żelaza walcowanego. 
W związku z tym finalizowana jest 
obecnie tranzakcja wymienna z Bel­
gią-
Dostarczymy mianowicie Belgii sta­

li surowej na przewalcowanie, za 
które zapłacimy tym samym surow­
cem. Belgia zażądała dodatkowo 
pewnej ilości węgla, koniecznego dla 
przewalcowania polskiej stali, co bę­
dzie jednakże przedmiotem oddziel­
nego rozliczenia. Tranzakcja ta -po­
kryłaby 2/3 deficytu żelaza walco­
wanego z roku bieżącego. Pozostanie 
jeszcze luka w wysokości ok. 100 ty­
sięcy ton, którą trzeba będzie wy­
równać inną drogą.

ści w samym Zgromadzeniu przy 
głosowaniu nad artykułem siódmym, 
według którego stolicą Chin ma być 
Nankin, gdyż wielu deputowanych 
wolołoby Pekin.

Rewindykacja dzieci
Ministerstwo Oświaty wszczęło 

akcję, zmierzającą, do zebrania w 
kraju wszelkich papierów, pozosta­
wionych przez okupanta, a zawiera­
jących okólniki, instrukcje, zarzą­
dzenia rejestracji, kartoteki, imien­
ne wykazy z ewentualną zmianą 
imion i nazwisk dzieci wywiezionych 
z Polski. Zwłaszcza w dawnych sie­
dzibach niemieckich zakładów wy­
chowawczych mogą się znaleźć cen­
ne materiały, które ułatwią docho­
dzenie pochodzenia, identyfikowanie 
i ustalanie przynależności dzieci, wy­
wiezionych i teraz wyszukiwanych 
w Niemczech.

W związku z tą akcją osoby, które 
poszukują wywiezionych dzieci albo 
posiadają jakiekolwiek wiadomości, 
mogące się przydać w poszukiwa-

Dwa wyroki śmierci
BERLIN PAP. Jak donosi agencja 

niemiecka DANA, sąd w Dreźnie wy­
dał dwa wyroki śmierci w procesie 
o maltretowanie i torturowanie 
więźniów w tamtejszym więzieniu. 
Dwóch oskarżonych skazano na do­
żywotnie ciężkie roboty.

Współpraca 
polsko-bułgarska
WARSZAWA PAP. Dnia 20 b. m. 

Minister Zdrowia dr Litwin przyjął 
Posła Bułgarii, Ministra Pełnomoc- 
go p. Tagaroffa. Minister Tagaroff 
wyraził życzenia zacieśnienia współ­
pracy między bułgarską i polską 
służbą zdrowia. Omawiano również 
zagadnienie wymiany wydawnictw 
naukowych lekarskich oraz wymia­
ny doświadczeń z dziedziny prac 
służby zdrowia obu narodów. Roz­
mowa utrzymana była w serdecz­
nym tonie.

Ogromne znaczenie dla dalszeg® 
rozwoju naszego hutnictwa będą 
miały rezultaty długoletnich prac 
prof. dr. inż. Budryka, dziekana wy­
działu Górniczego Akademii Górni­
czej. Chodzi o problem wzbogacenia 
piasków żalazodajnych w okolicach 
Częstochowa — Starachowice, posia­
dających normalnie od 22—23 proc, 
zawartości żelaza użytecznego. Sy­
stem opracowany przez prof. Budry­
ka pozwoli uzyskać z tych piasków 
surowiec o zawartości do 47—48 proc, 
żelaza. Zasoby piasków oceniane są 
minimalnie na 20 milionów ton. 
Obecnie Państwowy Instytut Geolo­
giczny przystępuje do intensywnego 
badania tych żalazodajnych piasków.

Prognoza pogody na dziś
WARSZAWA (obsł. wł.). Pań­

stwowy instytut meteorologiczny po- 
daje następującą prognozę pogody 
na dziś:

Zachmurzenie duże. Opady śnieżne 
zwiększające się w całym kraju.. 
Wzrost temperatury. Umiarkowane 
wiatrv południowo zachodnie i po­
łudniowe.

niach, powinny się zwrócić niezwło­
cznie listownie lub osobiście do Biu­
ra Informacji Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Warszawie, ul. Piusa 24.
нгеивкямяк леь.jіжкии

Prasa chińska omawia
MOSKWA PAP. Agencja Tai 

donosi z Szanghaju, że prasa chińska 
omawia szeroko ostatnie oświadcze­
nie prezydenta Trumana w sprawie 
polityki amerykańskiej w Chinach.

Dziennik „Dagunbao“ pisze, iż 
między teorią a praktyką istnieje 
wielka różnica. W wyniku t. zw. po­
średnictwa amerykańskiego, wojna 
domowa w Chinach nie tylko, że nie 
skończyła się lecz rozszerzyła się i 
nabrała jeszcze ostrzejszych form.

------ ■ 1. ГО- '-"Г"Г' • "-r iTTlirTnn^lWRW

Jeszcze tylko w ciągu pięciu dni skorzystać możesz z opustu 25 proc, wpłacając 
wymierzoną kwotę Daniny Narodowej.

Zagospodarowanie Ziem Odzyskanych jest obowiązkiem całego Narodu.
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Z ZEBRANIA WŁASCIELI
OGIERÓW.

W sali konferencyjnej Starostwa 
Powiatowego, odbyło się zebranie 
właścicieli ogierów z terenu powiatu 
włocławskiego, na które przybyło 
60 osób.

Do zebranych przemówił powia­
towy lekarz weterynaryjny dr Świet­
lik, który w swym obszernym refe­
racie wskazał na zadania właścicieli 
ogierów a przede wszystkim poświę­
cił uwagę zebranych na zarazę stad­
niczą.

Za dopuszczenie do zarazy stadni­
czej, każdy z właścicieli będzie oso­
biście odpowiedzialny i pociągany do 
odpowiedzialności.
Na zakończenie, do zebranych prze­

mówił: ob.ob. starosta powiatowy 
K. Kubski i wicestarosta St. Czekań­
ski, którzy podkreślili, że właścicie­
le ogierów, bezwględnie muszą pod­
porządkować się wszelkim zarządze­
niom powiatowego lekarza weteryna­
ryjnego, gdyż nie zastosowanie się 
do zarządzeń, grozić będzie surowy­
mi sankcjami. (md.).

PRZEDECZ.

NAJSTARSI LUDZIE.
Na terenie gminy Przedecz, znaj­

duje się 5.495 mieszkańców.
Najstarszymi obywatelami są : 

Franciszek Winiecki, urodzony 29.8. 
1856 roku (90 lat) zamieszkały w 
Arkuszewie i Marianna Czernielew- 
ska, ur. 23.7.1859 r. (87 lat), zamie­
szkała we wsi Rogoźno. (md.).

Czytajcie
Gazetę Kujawskq

WÓLKA PARUSZEWSKA.

Z ŻYCIA REPATRIANTÓW.
Na terenie powiatu włocławskiego 

istnieje kilka młynów, które po wyj­
ściu okupanta, nie zostały zdewasto­
wane.

W Wólce Paruszewskiej rzecz 
przedstawiała się inaczej. W dniu 6 
sierpnia b. r. w młynie Wólka Paru- 
szewska, osadzono trzy rodziny re­
patriantów zza Bugu, t. j. Bolesła­
wa Kiełczaka z I Dywizji Kościusz­
kowskiej, odznaczonego Krzyżem 
Walecznych, Bolesława Karpińskie­
go i Piotra Jasińskiego.

Repatrianci po objęciu młyna zmu­
szeni byli nabyć: nowe dynamo, pa­
newki oporowe, pasy, gazy, przepro­
wadzić całkowity remont głowicy 
i t. p.

To wszystko kosztowało ich prze­
szło 400 tysięcy złotych. I to nie 
wielki wydatek, gdyż wszyscy, jako 
fachowcy, remont przeprowadzili 
własnymi siłami. To jedynie mają d 
zawdzięczenia sami sobie, gdyż w 
przeciwnym razie, sam remont prze­
wyższył by sumę wydatków.

Chcąc młyn doprowadzić do nale­
żytego porządku, nie szczędzili pie­
niędzy i znojnego trudu. Sprzedawali 
wszystko to co z sobą przywieźli, na­
wet futra, nie licząc oszczędności, 
które mieli z sobą. Doprowadzili 
swoją placówkę do należytego po­
rządku i pracują dla dobra obywa­
teli i Państwa.

Budynki, które objęli, świeciły 
pustkami. Do chwili obecnej w mie­
szkaniach mają parę łóżek, stół i kil­
ka stołków, które stanowią całe u- 
meblowanie mieszkań trzech rodzin 
repatrianckich.

Wymienieni wciągnęli się do swo­
jej pracy i czują się u siebie w do­
mu. Młyn przerabia na dobę 7 ton 
zboża. (md.).

3<roniRa 
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Kalend. Rzym.-Katol. — Jana Ap. Ew. 
Kalendarzyk Słowiański — Radomyśla.
Wschód słońca 7.45. — Zachód 15.29.
Apteka dyżurna na Starym Rynku.
Dyżur nocny lekarza Ubezpieczalni Społecznej 
Dnia 27 igrudnia dyżur nocny — dr Semicki. 
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62.
Kino ,BAŁTYK“ — Papa się żeni
Kino „POLONIA“ — 15-letni kapitan. Film 

według powieści Juliusza Vcme‘a.

W lusterku

Po iuiiętach
Święta, więc nastrój radośni/, 
niekiedy wietrzyk zaświstał; 
pachniało niektórym wiosną, 
a czasem zawiało czystą.

Ladzie z godnością, powoli
z wizytą szli oczywista;
witano ich „Chlebem, solą“, 
a także kieliszkiem czystej.

A g a p i t.

Z ŻYCIA M. O.
Staraniem Komendy miasta i po­

wiatu Milicji Obywatelskiej, w Tea­
trze Ziemi Kujawskiej, odbyło się 
przedstawienie dla dzieci i rodzin 
M. O.

Po przedstawieniu, wszystkie dzie­
ci przez Mikołaja obdarowane zo­
stały paczkami gwiazdkowymi.

Koszt paczek wyniósł 50 tysięcy 
złotych. (md.).

„GWIAZDKA“ w Caritas.
Dzięki darom Ojca św., które osta­

tnio nadeszły do Polski i ofiarności 
naszego społeczeństwa Okręg Cari­
tas we Włocławku urządził w ubiegłą 
niedzielę „gwiazdkę“ dla 200 rodzin 
najbiedniejszych i 350 dzieci pozo­
stających pod opieką Caritas. Roda­
ny otrzymały paczki żywnościowe. 
Drużyna Harcerek szk. powszechnej 
Nr. 9 dała dla dzieci przedstawienie 
choinkowe. Po przedstawieniu dzieci 
zjadły wspólnie wieczerzę wigilijną 
i otrzymały od św. Mikołaja paczki.

Czujemy głęboką wdzięczność dla 
Ojca św. za pamięć o Polsce. Wszyst­
kim Ofiarodawcom, ofiarnie pracu­
jącym Opiekunom rodzin, Rodzinom 
podopiecznym i Dzieciom składa ży­
czenia świąteczne i łamie się z Nimi 
opłatkiem

ZARZĄD OKRĘGU CARITAS 
we Włocławku.

Z OPŁATKA DLA ŻOŁNIERZY.
W niedzielę, w godzinach wieczo­

rowych w gmachu Włocławskiej 
Rejonowej Komendy Uzupełnień od­
był się opłatek dla żołnierzy.

Na uroczystość tę przybyli: ko­
mendant garnizonu pułk. Piliński, 
prezes Związku Byłych Więźniów 
Politycznych, hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych Gutkowski, pre­
zes Tow. P. Ź. major Zabłoc­
ki, przedstawiciele społeczeństwa i 
prasy.

W serdecznym nastroju podkreślo­
no więź łączącą społeczeństwo i Woj­
sko.

Z kolei odbyło się wręczenie upo­
minków dla żołnierzy.

Zgromadzonych podejmował go­
ścinnie i serdecznie komendant Re­
jonowej Komendy Uzupełnień kapi­
tan Michał Kurigis.

Uroczystość ta stała się jeszcze 
jednym ogniwem zbliżającym lud­
ność cywilną i Wojsko we wspólnej 
pracy nad odbudową kraju i zjedno­
czeniem wysiłków w dziedzinie u- 
trwalenia naszego bytu. (ju.).
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Z działalności departamentu teatru
W sobotę dn. 21 b. m. odbyło się 

w Ministerstwie Kultury i Sztuki w 
obecności wiceministra Kruczkow­
skiego, Dyr. Państw. Teatru Polskie­
go Szyfmana, szefa Resortu Kultury 
i Propagandy Zarządu Miejskiego 
Smugi Ładosza i przedstawiciela or­
ganizacji kulturalno-artystycznych, 
konferencja prasowa, poświęcona 
sprawom teatru w Polsce.

Po zagajeniu konferencji przez wi­
ceministra Kruczkowskiego, który 
.podkreślił stopniowy rozwój i coraz 
lepsze osiągnięcia w zakresie życia 
kulturalno-artystycznego w kraju, 
Dyrektor Departamentu Teatru — 
Michał Rusinek omówił szczegółowo 
działalność i zamierzenia Departa­
mentu.

Departament Teatru Min. Kultury 
i.Sztuki przystąpił do nowego sezonu 
teatralnego do planowej organizacji 
życia teatralnego w Państwie. De­
partament Teatru powołał do współ­
pracy trzy organy ściśle fachowe, a 
mianowicie: Komisję Repertuarową 
Departamentu Teatru, Komitet Do­
radczy Departamentu Teatru i Pań­
stwową Radę Teatralną. Organy te, 
skupiające najwybitniejszych lud”' 
teatru w Państwie, badają potrzeby 
sztuki teatralnej w Polsce, dostar­
czając Ministerstwu Kultury i Sztuki 
łącznie z ZASP ocen, opinii i wnio­
sków, z których korzysta Departa­
ment przy podejmowanych inicjaty­
wach.

Powołano do życia poważnie usy­

tuowane cztery państwowe teatry, a 
mianowicie: Państwowy Teatr Pol­
ski w Warszawie, Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w Łodzi, Państwo­
wy Teatr im. Wyspiańskiego w Ka­
towicach i Państwowy Teatr Polski 
w Poznaniu.

Zorganizowano nieznaną dotąd w 
historii Teatru Polskiego, pierwszą 
Wyższą Szkołę Teatralną w Warsza­
wie z tymczasową siedzibą w Łodzi, 
na której czele stanął Rektor L. 
Schiller i Państwową Szkołę Tea­
tralną w Krakowie pod dyrekcją Ju­
liusza Osterwy. Szkoły te, zwłaszcza 
Wyższą Szkołę Teatralną w Łodzi 
wyposażono z najwyższym wysiłkiem 
finansowym, na jaki stać było budżet 
Ministerstwa Kultury i Sztuki.

Wydano zasadnicze rozporządze­
nia, regulujące ustrój szkolnictwa 
aktorskiego państwowego i prywat­
nego, tudzież szkół specjalnych, kur­
sów instruktorskich dla teatrów 
amatorskich, liceów technicznych, 
(teatralnych) i t. p., oraz opracowa­
no programy szkół aktorskich.

Zastosowano zasadę planowania 
repertuaru. Obowiązująca zasada 
grania 3—5 sztuk polskich w sezonie 
jest prawie wszędzie przestrzegana.

Wydano zarządzenie, o graniczą ją- 
ce nadmierną ilość rozrywki lekki0', 
niewychowawczej, jako to rewii, li­
chej komedii muzycznej i t. p.

Wprowadzono zasadę, że w każ­
dym teatrze winien być kierownik li­
teracki, z reguły zawodowy pisarz, 

członek Związku Zawodowego Lite­
ratów Polskich. Kompetencje kie­
rownika literackiego do niedawna 
nieustalone, zostało ściśle określone.

Zorganizowano przy pomocy Cen­
tralnego Urzędu Planowania i Mini­
sterstwa Przemysłu pomoc w natu- 
raliach (tekstylia, materiały opało­
we i t. p.) dla teatrów zawodowych i 
innych, z której korzystało w П pół­
roczu około 200 placówek artystycz­
nych.

Oprócz teatrów państwowych po­
ważniej usytuowanych, Departament 
popiera finansowo działalność 30 
teatrów zawodowych, 20 teatrów 
młodzieżowych i teatrów lalki. 40 
wybitniejszych zespołów amator­
skich, 12 szkól aktorskich i baleto­
wych. Udzielano zasiłków i stypen­
diów dla kształcenia młodzieży.

Powstały w tym czasie nieistnie­
jące przed tym 3 czasopisma teatral­
ne.

Jeśli chodzi o prace na najbliższą 
przyszłość, to wymienić tu należy 
m. in. organizowany przez Departa­
ment pierwszy w Polsce Konkurs 
Szekspirowski. Udział w Konkursie 
zapowiedziało 20 teatrów zawodo­
wych (w roku ubiegłym tylko 2 tea­
try grały Szekspira). Nagrody na 
Konkursie sięgają sumy około pół 
miliona zł.

Zamierzone jest powiększenie ilo­
ści teatrów państwowych conajmniej 
do 6-ciu i upaństwowienie trzeciej 
szkoły aktorskiej. Departament Tea­
tru zamierza od jesieni 1947 r. zor­
ganizować poważne teatry objazdo­
we, które obsłużyłyby mniejsze 
ośrodki. Jeśli budżet i środki tech­

niczne na to pozwolą uruchomiony 
zostanie swoistego rodzaju teatr 
pływający po Wiśle. Teatr ten dają­
cy widowiska ludowe przepłynąłby 
na galarze wraz ze statkiem ziemię 
polską od Krakowa do Gdańska, do­
cierając po drodze do miast nadwi­
ślańskich, a zwłaszcza siedzib wiej­
skich.

W 1947 r. ustanowiona będzie do­
roczna nagroda teatralna za ca­
łokształt działalności artystycznej, 
prawdopodobnie w sumie zł. 230.000.

Rozpoczęto wstępne prace nad zor­
ganizowaniem podstaw Muzeum Tea­
tralnego i Wystawy Teatralnej, któ­
ra odbyłaby się prawdopodobnie na 
jesieni 1947 r. w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie.

Działalność zespołów amatorskich, 
nader doniosła ze względu na przy­
sposobienie nowego widza teatralne­
go i estetyczne wychowanie mas, bę­
dzie niebawem ściśle odgraniczona 
od działalności teatrów’ pseudo-ama- 
torskich. Ministerstwo Kultury i 
Sztuki wespół z zainteresowanymi 
instytucjami i resortami pragnie w 
ramach nowego budżetu wydatnie 
zaopiekować się działalnością zespo­
łów amatorskich. To samo dotyczy 
teatrów lalki i teatrów dla młodzie­
ży, których stały rozwój i wzrost 
poziomu napawa jak najlepszą na­
dzieją na ich przyszłość.
Po przemówieniu dyrektora M. Ru­

sinka wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w której prócz przedstawi­
cieli prasy zabierali głos m. in. dyr. 
Szyfman, dyr. Smuga Ładosz, dyr. 
Jastrzębski, dyr. Rudnicki i inni.

' PAP.
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NA DANINĘ NARODOWĄ.
56 tysięcy złotych wpłaciła Spół­
dzielnia ^Pochodnia“ na Daninę Na­
rodową, jako tymczasową przedpła­
tę, (c.).*

Zarząd Obwodu Polskiego Związ­
ku Zachodniego we Włocławku wpła­
cił ostatnio na Daninę Narodową su­
mę 5.000.— zł.

Która z instytucji społecznych, 
związków i t. d. dokona ze swej stro- 
■y odpowiedniej wpłaty na Daninę 
Narodową ?

PONOWNA REJESTRACJA RO­
DZIN PO POMORDOWANYCH 
DZIAŁACZACH P. Z. Z.

Zarząd Obwodu Polskiego Związku 
Zachodniego we Włocławku (sekre­
tariat: ul. Cyganka 18) wzywa ni­
niejszym wszystkie rodziny (żony, 
dzieci i t. d.) po pomordowanych 
członkach Polskiego Zw. Zachodnie­
go, zamieszkałych przed wojną na te­
renie miasta Włocławka, do osobiste­
go zgłoszenia się w sekretariacie w 
celu dokonania formalności zareje­
strowania. Przy rejestracji należy 
przedstawić jakikolwiek dokument, 
z którego wynika przynależność gło­
wy rodziny do przedwojennego P. Z. 
Z. (względnie Związku Obr. Kresów 
Zachodnich a w wypadku braku ta­
kiego dokumentu — przedstawić za­
świadczenia 2 osób wiarogodnych, 
stwierdzających przynależność po­
mordowanego do P. Z. Z.

Dla zarejestrowanych rodzin za­
rząd obwodu czynić będzie starania 
o otoczenie ich odpowiednią opieką.

NOWY ZARZĄD P. Z. Z.
Skład zarządu P. Z. Z. we Włoc­

ławku przedstawia się obecnie jak 
następuje: prezes zarządu — ob. 
Grochowski Stanisław, I wiceprezes 
—ob. Kubecka Regina, П wiceprezes 
i kierownik obwodu — ob. Lipiński 
Herbert, skarbnik — obywatel 
Grosman Edmund, członkowie zarzą­
du: ob.ob. Filipiak Teodor, Hilde­
brand Ludwika, Bartosiewicz Zenon, 
Sobczyński Zenon, dr. Szummer 
Franciszek i red. Andrzejkowicz 
Czesław.

Zarządy Kół Miejscowych P. Z. Z. 
doniosą zarządowi obwodu P. Z. Z. 
we Włocławku o zaszłych w ich skła­
dach osobowych zmianach. Adres 
sekretariatu: Cyganka 18.

OPŁATEK.
3 Drużyna Harcerska Męska im. St. 

Batorego, oraz 18 Żeńska im. M. Dą­
browskiej przy szkole powsz. Nr. 
2 we Włocławku wspólnymi siłami 
urządziły dnia 22 b. m. w obecności 
licznie zaproszonych gości, miłą uro­
czystość tradycyjnego opłatka oraz 
św. Mikołaja.

W atmosferze rodzinnego nastroju 
odbyło się dzielenie opłatkiem, po 
czym nastąpiły samodzielne popisy 
harcerzy i harcerek, przeplatane 
śpiewem kolęd. Licznymi oklaskami 
został nagrodzony ,,Trojak“ śląski. 
Najbardziej uradowały się serca 
młodzieży na widok św. Mikołaja z 
przepełnionym workiem z podarun­
kami.

Uroczystość Zakończono modlitwą 
harcerską. (pp)-

WALKA Z PLAGĄ SZCZURÓW.
Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej 

Rady Narodowej powzięto uchwałę 
przystąpienia do dalszej walki z 
plagą szczurów. (c.).

Stwierdzono, że plaga ta nie tylko 
nie zmalała, ale przybiera na sile. 
Szczury niszczą dobytek. Jednocze­
śnie jednak są one roznosicielami za­
razy i chorób. (c.).

„CHOINKA“ W H-GIM KOMI­
SARIACIE M. O. WE WŁOCŁAW­
KU.

W niedzielę, dnia 22.12.46 r. o 
godzinie 13-tej w świetlicy H-go 
Komisariatu M. O. odbyła się dla 
dzieci funkcjonariuszów Ii-go Komi­
sariatu tradycyjny „Mikołaj“, który 
obdarzył ich podarkami gwiazdko­
wymi.

Tegoż dnia o godz. 18-tej odbył 
się dla milicjantów i ich rodzin „Wie­
czór Wigilijny“, który zaszczycili 
swą obecnością Zastępca Komendan­
ta M. O. Miasta i Powiatu Włocław­
ka Aicer i 5-iu żołnierzy jako dele­
gacja Wojska Polskiego, przedsta­
wiciele P.P.R. i P.P.S. oraz zaprosze­
ni goście.

Otwarcia uroczystości dokonał 
Kierownik Komisariatu, powitał tak 
licznie zgromadzonych gości oddając 
głos swemu zastępcy, który w krót­
kich słowach przypomniał zebranym 
dorobek Obozu Polskiej Demokracji 
Ludowej od czasu odzyskania Nie­
podległości do chwili wejścia w 
okres przedwyborczy, kończąc toa­
stem na cześć Wolnej i Niepodległej 
Demokratycznej Polski, Prezydenta 
K. R. N., Marszałka Polski, Premie­
ra i Rządu Jedności Narodowej. Z 
kolei zabrał głos przedstawiciel Pol­
skiej Partii Socjalistycznej mówiąc, 
o walkach podziemnych Narodu Pol­
skiego w czasie okupacji, jak rów­
nież o braciach naszych, bohaterach, 
którzy w bestialski sposób zamordo­
wani zostali w obozach koncentra­
cyjnych i krematoriach z rąk zbrod­
niarzy hitlerowskich i niedoczekali 
się tej uroczystej chwili. Przedstawi­
ciel P. P. R. wspomniał, że jest to 
nasza druga Wigilia Bożego Naro­
dzenia, przedstawił nasze braki i nie­
dociągnięcia ogólnego życia państwo­
wego, składając jednocześnie zgro­
madzonym życzenia by to, co nas 
dzisiaj najwięcej gnębi w następnej 
Wigilii Bożego Narodzenia zostało 
usunięte. Delegat W. P. przytoczył 
dwa przykłady z dnia wczorajszego 
o morderstwach popełnionych na ro­
botnikach i żołnierzach przez reak-. 
cyjne bandy N.S.Z. i W.I.N., podkre­
ślił jednocześnie koniecznną współ­
prace W. P. z organami M. O. i wy­
raził życzenie by w przyszłą „Gwiaz- 
kę“ zapewniony był całkowicie spo­
kój i bezpieczeństwo wśród robotni­
ków, chłopów i całej klasy pracują­
cej. To też toast na cześć W. P. zgro­
madzeni podchwycili z wielkim en­
tuzjazmem. Treściwe i krótkie prze­
mówienia zakończono odśpiewaniem 
hymnu narodowego.

Następnie dzieląc się „opłatkiem“ 
zebrani składali sobie życzenia, po­
czym przystąpiono do wspólnej wie­
czerzy wigilijnej. Funkcjonariusze i 
pracowniczki Ii-go Komisariatu wy­
stawieniem skeczu p.t. „Macieju Ma­
cieju“, komedyjki „Fela chce wyjść 
zamąż“ Pieśniami i kolędami • wyko­
nanymi przez chór Komisariatu i 
szeregiem innych atrakcyj umilili 
czas pobytu swoim zaproszonym go­
ściom. W uroczystym nastroju od­
śpiewano wspólnie kilka staropol­
skich kolęd.

Tradycyjny „Mikołaj“ przybywa­
jąc przez Ziemie Odzyskane przy­
niósł dużo ciekawych nowin a na­
stępnie rozdawał milicjantom poda­
runki . gwiazdkowe wraz z nimi swe 
uwagi i pouczenia jakim ma być mi­
licjant w Wolnej Polsce Ludowej.

Uroczystość „Choinki“ zakończono 
wspólnym odśpiewaniem „Roty“.

(nad). 

e ZEBRANIE PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH.

Plenarne zebranie pracowników 
miejskich odbyło się pod przewod­
nictwem przewodniczącego Związku 
ob. Marcinkowskiego.

Na zebraniu tym poruszono zagad­
nienie Wyborów i Daniny Narodo­
wej.

Pracownicy Zarządu Miejskiego 
postanowili wpłacić całą przypada­
jącą na grudzień stawkę.

W dalszym ciągu zebrania uchwa­
lono rezolucję, w której pracownicy 
Zarządu Miejskiego wzywają pra­
cowników innych istytucji do podob­
nych wpłat.

Zgodnie z uchwałą Centralnego 
Komitetu Związków Zawodowych i 
Powiatowej Rady Związków Zawo­
dowych powołany został Społeczny 
Komitet Wyborczy.

W przedsiębiorstwach miejskich 
powołano podkomisje wyborcze, skła­
dające się z pięciu członków dla każ­
dego zakładu pracy.

Obrady cechowało duże zaintere­
sowanie uczestników. (c.).

Listy do Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie bardzo proszę o łaska­

we zamieszczenie załączonego listu:
W kinie „Polonia“ sprzedawane są 

bilety w niedzielę od godz. 12 do 13. 
(W kinie Bałtyk od 12 do 14). Po- 
dobnie było i w niedzielę 15 bm. Nie­
stety. Porządek przy sprzedawaniu 
biletów jest kompromitujący. Ludzie 
stojący nieraz w ogonku przez 2 go­
dziny, bo już od godz. 11-tej nie mo­
gą dostać biletu ulgowego, pomimo 
iż zaledwie są parę metrów od Kasy. 
Urzędnik stojący przy Kasie nie za- 
daje sobie najmniejszego trudu, by 
porządek zaprowadzić i by ludzi tło­
czących się z boku nie dopuścić do 
Kasy. Kasjerka w żółwim tempie 
sprzedaje bilety, jakby jej chodziło 
o to by jak najmniej biletów ulgo­
wych sprzedać i by jak najprędzej 
przyszła godzina 13-ta. W niedzielę 
15 bm. cały ogon ludzi czekających 
na mrozie 2 godziny nie dostał bile­
tów z tych właśnie przyczyn.

Prawdą jest, że sprzedaż biletów 
zaczęła się trochę wcześniej — ale i 
prawdą jest, że przy sprzedaży nie 
ma żadnego porządku i prawdą jest, 
że Kierownik kina i urzędnik odmó­
wili mi wydania książki zażaleń — 
chociaż aż 6 razy o nią prosiłem. 
Świadkami jest publiczność rozgory­
czona takimi porządkami. Po co jest 
w Kinie książka zażaleń, dlatego też 
składam zażalenie publicznie. Może 
władze wojewódzkie i Rada Z w. Za w. 
zainteresują się porządkiem w kinie 
„Polonia“, a może niniejsza notatka 
wpłynie również dodatnio.

Dlaczego w kinie Bałtyk jest ina­
czej ! J. W.

»
W Nr. 265 Gazety . Kujawskiej z 

dnia 20 listopada b. r. ukazała się no. 
tatka dotycząca Kółka Myśliwych w 
Brześciu Kujawskim.

Ponieważ autor tej notatki za­
strzegł sobie w Redakcji Gazety nie 
ujawnienie swego nazwiska, Zarząd 
Kółka uważa tą notatkę za anonim.

Anonim dowodzi braku cywilnej 
odwagi autora zawsze, a w tym wy­
padku treść jego, braku znajomości 
przedmiotu i braku słuszności po­
czynionych zarzutów i z tego powodu 
Zarząd Kółka wyraża autorowi no­
tatki ubolewanie i skierowuje go, je­
śli będzie sobie tego życzył, na jedy­
nie właściwy do dyskusji w tej skra­
wie teren, w którym jest Zarząd Kół­
ka w Brześciu Kujawskim.

Zarząd, Kółka Myśliwych

Do Redaktora Gazety Kujawskiej 
we Włocławku.

My zebrani członkowie i Zarząd 
PSL na zebraniu w dniu 20.12.46 r. 
ustaliliśmy rozwiązać Koło PSL i 
zrzekamy się przynależności do PSL, 
bowiem nieświadomie nas wciągnięte 
do PSL, lecz po rozpoznaniu że PSL 
nie prowadzi do współpracy z Rzą­
dem Jedności Narodowej, lecz prowa­
dzi robotę wywrotową i uderza w 
Rząd Jedności Narodowej. Nie uzna- 
jemy propagandy Mikołajczyka i 
idziemy z Rządem Jedności Narodo­
wej.

W imieniu Koła PSL w Kłokoczy- 
nie o ilości 42 członków podpisał: 
prezes, sekretarz, skarbnik i człon­
kowie.

Następują podpisy Zarządu i człon­
ków.

K
llusirowa tv

ALENDARZ-
INFORMATOR

„Hasła Ogrodniczo-Rolniczego“ 
NA ROK 1947

Cieszący się ogromnym uznaniem i popu­
larnością wśród całego polskiego społe­
czeństwa — tani — wygodny i pożyteczny 
ten KALENDARZ-INFORMATOR przyno­
si w nowym wydaniu bogato ilustrowanym 
11 rozdziałów, które zaspakajają prawie 
wszystkie dziedziny życia ogrodnika, rol­
nika, gospodyni, nauczyciel’, księdza, u- 
rzędnika, przemysłowca kupca i rzemie­
ślnika. poczynając od kalendarium, a koń­
cząc na wnikliwych poradach w sprawach 
najważniejszych i najaktualniejszych z peł­
nym uwzględnieniem potrzeb powojennych, 

Stron 276. Cena 175 zł., z przesyłką 
poleconą zł. 190

KSIĘGARNIA POWSZECHNA 
.Włocławek, ul. Brzeska 4

IWMllWIWilllWl
Najpopularnie j sze

KOLĘDY POLSKIE 
w łatwym układzie na akordeon 
o 24 basach w cenie zł. 70.— 
Poleca

KSIĘGARNIA POWSZECHNA
DRUKARNIA DIECEZJALNA

Włocławek, ul. Brzeska 4 
wwwiwww

Ogłoszenia drobne g
FABRYKA C. KLAUKE w Włocławku poszu­
kuje natychmiast modelarza-stolarza. Zgłosze­
nia należy kierować do biura fabrycznego, nL 
Kościuszki 26/30. (2443)

HURTOWNIA Galanteryjna Feliks Aszyk Łódź, 
Nowomiejska 5 skrytka pocztowa 73. Poleca 
wszelką drobną galanterię, bieliznę, biżuterię 
sztuczną, kosmetykę ceny niskie. (2384)

PAŃSTWOWA FABRYKA BARAKÓW przyj- 
mie kilku wykwalifikowanych stolarzy meblo­
wych. Wiadomość Zarząd Fabryki, Włocławek, 
Szopena 66. (2421)

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości konia wy­
dany na nazwisko Zygmunt Baliński, ram. 
Płocka 128. (2442)

ZGUBIONO męski niklowy zegarek na rękę 
ze świecącym cyferblatem, na skórzanym pa­
sku dn. 20.12.46 r. między 19 a 20 godz., na 
ulicy Kaliskiej, idąc od kolejki do PI. Wol­
ności po prawej stronie. Uczciwego znalazcę pre­
si się o odniesienie za wynagrodzeniem na PL 
Wolności 11, sklep p. Kowalewiczowej. (2444)
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Tel. 1126

Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wy­
jątkiem dni świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 

i od 2-ej do 5-ej w soboty od 8-ej do 12-ej.

Nacz. Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmuje w godz. 10—12 z wyj. dni świąt. 
Maszynopisów nie zwraca się. Odpowiedzialne za pismo Kolegium Redakcyjne. 
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Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze­
targi, nekrologi: 1 inm. szerokości 1 szpalta po 5 zł., 
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